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|reuumeratg na „Dziennik Łódzki” 
w Warszawie przyjmuje skład Ileuryka 
Jizsafsida, przy ulicy Marowieckiej, 
N- 16, wprost Towarzystwa Kródyto- 
w0 Żiemakiego. Tamże nabywać 
piażna pojędyncza namery Dziennika, 
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Ułilea Pasaż 


pismo przemysłowe, handlowe i literackie. 


Adrta telegraficzny: 
DZIENNIE 


CENA OGEOSZEN: 

Za oden wierèz potitom lub za jego 
miejsce 6 kop, s ustopstwom wrazia 
©ręściej powtarzających niq aibo wig- 
kasych ogłoszeń odpowiedniego ra- 
bata. 

Nekrologi za kutdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: za kaźdy wiers: 12 kop. 

Stałe 5 wierezowe ogłoszenia adro- 
sowo po ra. 3 miesigoznia 

Od należności przewyżarających 10 rs 
ustępstwo dodatkowe ogólne 5%/,. 


loszónia przyjmowane są: w Administracyi „Dziannika” 
orse w biurwch ogłoszeń Rajchmnua i Ereudlera w Warseawio 
i w Łodzi. ej 


Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia— nie będą zwrao*ne. 


i Administracyj 
Meyera N Šia 


LSDŽ, 


WIADOMOŚCI DWORSKIE, 
—4— 


W dniu 10 b m. mieli szczęście przed- 
stawiać się Najjaśniejszemu Panu: J. O. 
W. W. Ks. Dymitr Konstantypowicz, Do. 
wódca Korpusu gwardyi K iążę Aleksan. 
der Piotrowicz Oldenburski, komendant 
warszawski, generał-lejtoant Koźmin, gene. 
rał-majorowie: delcgowauy do szczególnych 
poruczeńi przy dowodzącym wojskami okrę- 
gu warszawskiego Wojde, wraz intendent 
okręgu wojskowego warszawskiego Runow, 

Najjaśniejszej Pani miał szczęście w tym- 
že dniu przedstawiać się: komendant war- 
szawski, generał-lejtuant Kużmin, 

(„Praw. wiest.”), 


Stowarzyszenia zaliczkowo= wkładowe. 


Zuamiennym rysem naszego wieku a ra“ 
czej drugiej jego połowy w dziedzinie eko- 


 |słowców, rzewieślników i robotników nico- cu i Wjskitkach, osadzie w powiecie błoń:|przyjwując na przechowanie pieni 


dzowną nie jest potrzeba taniego kredytu, o. |skim położonej. Już samo to; wyliczenie 
partego nie na cudzej łasce albo, co gorsza, jest nader wymowne. W całych guberniąch: 
wyzysku, lecz własnej pomocy. U nas prze- | kaliskiej, płockiej, suwalskiej i siedleckiej 
cież w tym kierunku robi się tak mało, nie ma ani jeduego stowarzyszenia, ułatwia- 
wypadki powstaoia tu i owdzie jakiegoś jącego kredyt mniejszym przedsiębiercom, 
stowarzyszenia kredytowego, spożywczego, a miasta nawakroś bryczne jak: Zgierz, 
apółki zjednoczonej i t. p. tuk są rzadkie i Ozorków, Pabianice, Częstochowa i inne, 
przytem sporadyczne, że, sądząc po nich, dotąd nie pomyślały o wytworzeniu podo- 
należałoby zwątpić w zasadzie o tego ro- boego żródła kredytu. A przecież nawet 
dzaju instytucyach, która przecież przez bardzo średnia osada łatwo powołać może 
najoświecońsze narody uważane 6ą za olbrzy- do życia stowarzyszenie kredytowe, chociaż- 
mig zdobycz wieku. Alboż my zresztą wie- by na zasadzio ustawy normalnej dla. kas 
my, co siy u nas dzieje na tem poln? Skąd zaliczkowo-wkładowych, zatwierdzonej przózż 
o tem oświecić się można? Nikt, albo pra- mipisterynim finansów. Dwadzieścia osób 
wio nikt, tem się nie zajmuje; nieliczne dro- w jednej osadzie zamieszkałych może już 
bne stowarzyszenia same o sobie zaaka ży- dać początek instytucyi kredytowej! I ja- 
cia w prasie nie dają, ba, nawet wzajemnie kichże to ofiar wymaga va razia przystą 
nie komunikują sobie tych danych, które pienie da kasy pożyczkowej? Opłacenie 


posłużyćby mogły za cyfrową podstawę dla 
badania *). Wsżystko tu polega na prywa. 
tnych zabiegach, połączonych zawsze z o- 
gromoym trudem i pewnymi kosztami, Od- 
działy towarzystw popierania przemysłu 
i handlu tak warszawski jak łódzki winny. 
| by, zdaniem naszem, najwłaściwiej podjąć 


wkłada nia przekraczającego rs, 50, jedno- 
„razowo albo ratami w terminach tygodnia- 
jwych, rmiesięczoych, kwartalaych i rs. 1 
wpisowego. Przez 

Iwkłądu członek kasy 


żłyczek w każdej potrzebie na 6%/,, Kasa 


że od 
członków i osób postronnych, na mniejszy 
nieco procent, łatwo może podołać zapo. 
trzebowaniom, zawsze dla stron obydwóch 
korzystnym, W dodatku członkowie kasy 
po ukończeniu roku rachunkowego z pozo- 
stałości dochodów, tworzących się głównie 
z procentów od udziełanych pożyczek, 
wydatki, polegająca nu opłacie procentów 
od wkładów i sum przez kasę wody czo- 
nych, oraz pokryciu rozchodów admtinistra- 
cyjnych, korzystają jeszcze z dywidendy 
stosunkowo do liczby posiadanych wkłą- 
dów. 

Fundusz kilkuset rubli powinien wystar- 
czyć na rozpoczęcie działań kasy pożyczko: 


wej. Takimi tež środkami jeg ord 
mniej więcej, przy swoim zawiązku, istnie- 
jące obecnie kasy pożyczkowe przemysłow- 


ców na prowincyi. Tabliczka poniższa spo- 
rządzona na zosadzie cyfr, wyjętych ze spra- 
wozdań za rok 1887, da niejakie pojęcie o 


wniesienie powyższego | stanie finansowym wyszczególnionych wyżej 
nabiera prawa do po- |siedmiu stowarzyszeń kredytowych: 


nomicznej, jest skupianie drobnych, tozpro* | myśl zbierania chociażby tylko urzędowych 
szonych sił i ogniskowanie ich u jednego matoryałów ze wszystkich stowarzyszeń e- 
cela, dla wspóluego dobra. Przeświadoze-  konomicznych, krajowych, opartych na idei 
nie o wyższości działania zbiorowego nad samopomocy, jako to bilansów, sprawozdań, 
jednostkowem, stwarza z każdym dniem ważniejszy uchwał i't. p. Uprzystępniło. 
prawie nowe typy stowarzyszeń ekonomicz- by to niepomiernie rozćjrzevie się w tym 
nych. Banki, towarzystwa akcyjne, aseku- śrcyciekawym i potrącejącym o najżywot- 
racyjne, stowarzyszenia rolnicze, kasy poży. niejsze interesy społeczne, przedmiocie. 

czkowe i £, d. na tej Świadomości się opie." W ostatnim dodatku do „Przeglądu ty. 
rają. Najsympatyczniejszą przecież katego. godniowego” za m. marzec r. b, znajdoje- 
ryą stowarzyszeń są te, w których tkwi idea my dobry początek w tym kierunku, uczy- 
smmopoimocy. Tu głównie odnoszą się związ- niony przez p: Nikodema Krakowskiego, 
ki, mające na celu już to dostarczenie który zadał sobie trud zestawienia bilansów 
członkom potrzebnego niewielkiego faodu- siedmiu funkcyonujących w kraja tutejszym 
szu do prowadzenia przedsiębierstwa, mate- |stowarzyszeń kredytowych ża r. 1887. /4 su- 
ryałów surowych, spożywczych, już to sprze. chych cyfr ciekawych dowiedzieć się można 
daż na wspólne ryzyko produktów przero-' rzeczy, zwłaszcza gdy się wie, jakimi to 


Liość lie złożono | Ila złożono 
E Qrysty è 
l udzielony b kignad na lokacyg m 
pożyczek e a * | dobrowolnie. 


w läis 
Lublinie , 
Radomiu, 
Kielcach. 
Łomży . . 
Wiskitkach , 
Grójcu 


biopych, już wreszcie zabezpieczenie mate- 
ryalne tak członków jak ich rodzin na wy- 
padek niezdolaości do pracy, Olbrzymie 
rezultaty niemieckich tego rodzaju stowa« 
rzyszeń robotniczych i ludowych, których 
twórcą, jak wiadomo, był Schutze-Delitsch, 
począwszy od szóstego lat dziesiątka, nie 

zóstały bez wielkiego wpływu na inna 
raje, Gdzież bo wśród drobnych przemy: 


ODCINEK DZIENNIKA: ŁÓDZKIEGO. Wycisnął piętno hańby na mem czole i 


54) 
OUID A. 


HRABINA VASSALI. 


Przekład E. Dobrzańskiej. 
"m 


(Dalszy ciąg — patrz Nr. 87). 


Przywiózł mnie kiedyś do Neapolu. Za- 
częto go Śledzić; pochwycono mnie i groto- 
no torturą, bym zdradziła jego schronienie. 
Potrafiłam milczeć. 

— A on, czy wiedział o tem, że ty dźie- 
cko prawie, cierpiałaś już za niego? 

— Oczywiście, czyż mógł o tem nie wie. 
dzieć? 

— I to nawet nie uczyniło cię świętą 
w jego oczach? 

— Nie. Wyciągnął stąd jeden tylko 
wniosek: że jestem dzielną f z bartównej 
stali ulang, Ja szczyciłam się cierpieniem, 
które ponioałam w obronie męczetnika 
idei, której Julian Vassali tak wiernie sła» 
żył do Śwmiercił 

— Hrabia Julian poznał się dobrze na 
tym człowieku. Ujarzmił mnie, (Gdym po- 
raz pierwszy nie zgodziła się z niin, z4- 
groził mi, że zdradzi wd światem lacta- 
ce nas wązły. Nie chciałam ubliżyć pa- 
mięci wej matki ani nieskalanego iinienia 

zostawionego mi przez Juliana Vassali. 

stąpiłam. Wkrótce hrabia Thaulcou zro- 
zumiał, że wygodniej będzie dla niego, gdy 
tajemnicę mego urodzenia AE przed 
światem. Och! jakże wstrętna skłonily go 
do dego pobudki. 
myślał, widząc go ciągle przy mym boku. 


"środkami stowarzyszenia te powołane zo- 
stały do życia. Są to tak zwane kasy po. 
'Życzkowe przemysłowców, istuicjące w To» 
dzi, Lublinie, Kielcach, Radomiu i w Łom: 
ży, oraz dwa stowarzyszenia zaliczkowo: 
|wkładowe z charakterem rolniczym w Grój- 
| paozpisĄ Boz 
| Jest to poniekąd na twom ni dnia 
ida PR m biau, pa 
(Przyp autora), 


przykuł mnie do siebie na wieki! Jeden 
tylko że stowarzyszonych musiał znać ta. 
jemnicę móją — był nim właśnie ten sam 
człowiek, który ci powiedział, że byłam ko- 
chinka i wspólniczką hrabiego Kouradą. 
Wielu mężczyzn widziałam u nóg moich; 
Żadeń jednak nie ośmielił się prosić o rẹ- 
kę hrabiny Vassali. Otaczała mnie zowsząd 
potwarż, a ja nie wiedziałam 0 tem. Qu 
tryumfował; był pewien, że nikt nie zawład 
pis, majątkiem, którego używał i naduży. 
wał. 

— Ale skoro przejrzałaś nareszcie? — 
spytał Erceldoune. 


— Było zapóźno—pokochałatn niebezpie- 
czeństwa, walkę i zwycięstwa. Zakoszto- 
wałami władzy, Hrabia Kourad jednej tyl- 
ko dotrzymał mi obietnicy. Powiedział ini, 
że wyniesie mnie ponad wszystkie inne kó- 
biety i tak się też stało. Władza ruoja 
nie miała granic; byłam wtedy dobrą i 
wspaniałomyślną.  Zdradzoca, zminiłam 
się nie do poznania. Gardziłam temi, któ- 
rzy się u stóp moich włóczyli. Spotwarzo- 
no moje; postanowiłam nie robić sobie nic 
z przesądów Świata! 
przedsjonkach królów i. dygnitarzy kościoła, 
sprzymierzeńców moich uważano za moich 
kochanków; wiedziałam, że nawet oal 
do naszej partyi, nie wiesz}, bym była bez 
skazy, Obchodziłam się ze wszystkiemi 
surowo, nie znałam dla nikogo litości... 

— A dla niego? 

— Dla niego? Oth! i 
łam, gardziłam nim, ale nić miałam odwa- 
gi z nim zerwać. A jednak błagając cię, 
byś go oszczędził, nie o jego życie drżą- 
ław. W głębi jaskini stał tuż za jtobą; 
gdybym nie T przyznała, Że kochałam 
go kiedyś, byłby cię zabił zdradziecko, A 


jego nienawidzi. 


Wiesz co Świat o mnie|teaaz, czy wątpisz o mnie? 


— Nie bluźnij! Wszak nie wierzyłem 


Wiedziałam, że po' 


| Qyfry ta z k 
| korzyść stowarzyszeń. 

Z danych, jakie mam pod ręką, w kasie 
orze przemysłowców łódzkich, w ro: 
ka 1888-.ym wydano pożyczek za ra, 451,656 
kop. 81; czysty zysk: wynosił rs. 10,798 kop, 


w upadek twój dopókąd sama nic oskarży 
łaś się przedemną, 

— A jednak i dziś jeszcza na słowo 
wierzyć mi tylko musisz, Ostrzegano cię 
przecież, byś temu słowu nie wierzył. 

— Mówisz o Viktotze Vane? Och, gdy- 
bym woluość odzyskall.., 


m 
— Będziemy i tak pomszozeni. Wszak 


słyszałeś nieraz o tych nagłych mordach 
Popslanych pośród ladnych ulic Paryża i 

ondynu, kawiarniach, na balach i ucztach, 
Otóż ci, którzy pomścić umieją zdradę, 
wiedzą już, kim jest Vane. 

— ziemy zatem pomszczeni — powłó- 
rzył. 

— Po Śmierci—dodnła poauro Idalia. 

— Nie żałojwy życia, ukochana, Krót- 
jka ta godzina szczęścia czyż niewąrta. ca- 
łych lat męczarni? 

Za całą odpowiedź ucałowała jego usta. 

— Qzy sądzisz— zapytał — że mogą nas 
jeszcze rozłączyć? 

l — Ob! nie! — musimy umrzeć razem. 
, Patrz! 

| wyciągnęła zza gorsu sztylet, którym 
broniła się w klasztorze Tawerna, 

Blade promienie wschodzącej jutrzeuki 
oświeciły bohaterekim zapałem twarz Idalii. 
To ostatni wschód słońca dla nas, 
| — Pokłon mu—odrzekła Idalia, 
| „Zadrżeli i zerwali się na równe nogi. 

W. oddali rozległ się wystrzał broni palnej. 
Potem nastało milczenie i słychać była tyle 
ko kroki wartujących żołnierzy, Upłyngło 
tak kilka minut, Oni przecież, ożywieni 
dziwnem przeczuciem, na: fałuchiwali wciąż. 
Tuż pod ścianą ozwały 
rozpaczliwej walki i ok. 


| 


$ 


rzyk konania. 


— Ntraż zabita—zaw. Erceldouue. 
Oda póchwyciła go za rękę. 
— Słyszysz Salg 


Dało się słyszeć azczekenio psa, 
Jednocześnie dwadzieścia wystrzałów za- 
drżało w powietrzu, 


się odgłosy kroków | uwięzionych, 


ażdym rokiem wzrastają na |17; fundusz rezerwowy — rs, 7,171 kop. 10; 


wnioski członków kasy pczynity rs. 297,414 
kop. 43.i takież wnioski osób postronnych — 
rs. 285,896 kop. 93. Rezultaty te względnie 
do innych miast gubernialnych nie są zna- 
czne, tłómaczy się to istuieniem innych źró- 


— Słyszysz, słyszysz! Italia powstała! — 

wtarzała z uniesieniem młoda kobieta. 
Nia o własnem ocalenia myślała: w tej 
chwili, ale a wyzwoleniu biednego uciśnio. 
nego ludu. Naaiętuc, szlachetne porywy 
młodości odezwały się w lej duszy z całą 
siłą. 

— Italia powstałal — woła wciąż, Och 
Boże! Boże! dodaj im siły i odwagil.. Uko. 
chany mój słuchaj, słachaj za mniej serce 
bije mi jak młotem, nie słyszę nie, azaloję! 
och Boże, Boże daj im zwycięstwo! 

Na górnem pięt ze, zajętow przez żoł. 
nierzy, wrzvła walka. Oblegający dobijali 
się do drzwi. Kalabryjczyk zachęcał swych 
ludzi, by drogo sprzedali swe życie, 

Nareszcie oblężeni zdecydowali się otwo- 
rzyć drzwi | rzucili się gromadnie na sobo- 


dy w nadziei; że uda im się choć w części 
przebić przez szoregi ni jaciół, że kilku 
z nich przynajwuiej zdoła „się ocalić, Na- 


ita ostatnia walka, ostatnia rzeź,,, wy. 
ua PIATT age OW aaa 0 
tej chwili przyśpieszone, czyjeś kroki 
ozwaly się na koryintan, Odma A 

zamykające więźniów i człowiek jakić, o 
Postąpił 


m: ke og md t Ł 
parę kroków, zachwiał się i upadł u nóg 
Był to Koarad hrabia Phaui- 


Exceldoune troskliwie podniósł i 
którego Śmierci tak. gorąco praąj prani pranl 
psru godzinami, a który terag 


śmierci} walecznych. 


(Dok. nastąpi) 
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mieście tej 
chu kasy ólrowica 
rzemieślników. Nie posiadamy 


nych pożyczek 


e przeznaczone są 
dla  uniejszych przemysłowców i| bydgoskiej w mar% przyniosły o 9,900 rs.|kilka pieśni, zastosowanych 


fr, odnoszących się do innye 0 ro* 
dza stowarzyszeń, można atoli „a È 
bie twierdzić, że obecnie ilość udziela 

i w siedmiu powyż-|nia 
szych związkach do dwóch milionów rubli, 
Łatwo sobie wyobrazić, ìlu przedsiębiet- 


60,000 
— Dochody drogi żelaznej warszawsko- 


więcej, niż w tymże miesiąca 7. z. 

— „Prawitelstwieanyj wiostnik” ogłasza 
rozporządzeniće, 64 mocy którego wolno 
drogom żelaznym, znającym prawo wydawa- 

yozek nh zastaw mą zk 4 
agen nietylko w Rosyi, i za gra- 
ni 


2 We Wiednia rozpoczęły się posie- 


com suma tu pomogla w palącej potrzebie 
chroniąc ich niekiedy od ńehwiaz ich pros dzenia osoboej komisyi utworzonej z prued- 
centów. stawicieli dróg żelaznych ruskich, dustryśc- 


Nad moralnym wpływem stowarzyszeń 
kredytowych nie iemy się tu rozwo- 
dziliz są one. jasne dla wszystkich. Świado- 
mość, że członkowie zawdzięczają sami so 
bie, własnej pomocy, kapitał do prowadze- 
nia przedsiębierstwą, wpływa nu nich nad. 
zwyczaj usulachetniająco. Samo przystępie- 
nie do stowarzyszenia, własny zarząd i kon- 
trola, ucie, że stowarzyszeni wyobraża- 
JĄ niejaką siłę w stosunkach ekonomiez- 

nie je tukże bez d 
go wpływu. Jeżeli zatem co warte jest go- 
rącego poparcia i zachęty ze strony prasy, 
to niewątpliwie stowarzyszenia ekonomicz- 
ne, w których obok korzyści realnych tkwi 
także niepośledni interes moralny. 
L, Q-ez. 


Przemysł, Mandel i Komunikacye. 


Cia. 

— Departament celny. rozesłał okólnik 
z d. 22 marca za Nr. 5497 następującej 
treści: „Z otrzymanych przez departament 
wiadomości okazuje się, że w niektórych 
urzędach celnych ściąganą jest kara za nade 
miur towarów mających prawnie przepi- 


| 


kich i pa ae ~ diz dee a punktów 
tmowy pomi kolejami cyjskiemi i 
kolejami Królestwa; posłedzenia komisyi 
trwać będą przez trzy tygodnie a uchwały 
jej będą przedstawiane do zatwierdzenia 
na ogólnem zebraniu kołejowem w Peters- 
burgu, w dniu 3 czerwca r. b. 

Pieniądze. 

— W komisyi państwowej do umarzania 
długów, jak donosi „Wiestnik finansów,” 
wo i komitetu rewizyjnego państwo- 
wych imstytucyj gba ię odbyło się 
w dnia 1 kwietnia r. b. losowanie biletów 
40/, pożyczki emisyi piątej, która tym spo- 
sobem uległa zupełnemu umorzeniu. Poży- 
czka 4"/, emisyi piątej na sumę 14,000,000 
rubli, zaciągnięta na mocy ukazn z dnia 3 
wrześcia 1847 roku podlegała umorzeniu 
przez lat 41, poczynając od roku 1849, 
przez losowania coroczne a mianowicie 
nimorzono w 1849 roku 150,000 rubli, — 
od 1850 do 1868 roku włącznie po 350,000 
rubli a w ostatniem losowaniu 200,000 rubli, 

Przemysł. 

— Niektórzy z petersbarskich fabrykan- 
tów i przemysłowców postanowili wypłacać 
zarobki robotnikom we wtorki a mie w s0- 
boty, 


r r jak było dotychczas. 
saną targ, w tych wypadkach, kiedy różni- Do 4 : 
d | — partamentu handlu i przemysłu 
a pomiędzy raczy wiatą wagą. tych towa wniesióno projekt towarzystwa akcyjnego 


rów m tą, jaka wypadnie po potrąceniu ta- 
ry z zadeklarowanej wagi brutto, przewyż. 
sza dozwolone $ 884 ustawy celnej 80 ,, 
Uznając taki sposób obliczania kar rzeczo- 
nych za tania 4 ponieważ prawo usta- 
nawia pobór 5*/, cła za nadmiar pouad 80/, 
wagi zadeklarowanej, departament celny 
w porozumieniu z kontrolą państwa zawia- 
damia komory, że przy zadeklarowaniu wa- 
gi brutto takiego towaru, dla którego prze- 
pisany jest procent na garg w określonej 
wysokości — kara może być nakładana 
w takim tylko wypadku, kiedy okaże się 
przewyżka 8%/, ponad zadęklurowaną wugę 
brutto, bez względu na to, jaka będzie wa* 
ga netto towaru”. Drugi okólnik za Nr. 5579 
wyjaśnia, że wymienianie w deklaraoycach, 
obok wagi brutto, ilości sztuk drzewa far- 
bierskiego przewożonego w polanach, ŝu- 
rowca żelaza w gęsiąch, stali w kołbach, 


prętach lub sztabach — niejest wymagane, niach chrześciańskich odprawione zostaną niemiał za co wyprawić świąt. Koledzy. 
żelazne, (stosowne do uroczystości nabożeństwa +w kò- 


| 


— Droga żelszna warszawsko wiedeńska 
w miesiącu marcu miała dochodu 721.000 


i 


popierania handla i przemysłu w Rosyi. 
Założycielami towarzystwa, jak donoszą 
dzienniki petersburskie, mają być endzo- 
ziemcy, 

— „Nowosti” dowiadują się, że istnićje 

projekt utworzenia w Poteraburgu stałej 
wystawy wynalazków krajowych, 
— Od l stycznia do 1 kwietnia r. b. 
przywieziono z zagranicy, przez główniejsze 
komory, węgla kamiennego 8,647,930 pu 
ów, w porównaniu z rokiem zeszłym wię- 
cej o 4,665,609 pudów a koksu 1,951,912 
pudów, o 652,387 pudów więcej niż w od. 
powiednim czasie 1888 r. 


Wiadomości bieżące, 
(2) Wiadomości kościelne. Dziś w wielki 


cz 


ściołach katolickich wieczorem, w owange- 
lickich 0 godzinie 10-ej zrana, 


%artek w tutejszych wszystkich świąty- | 


nego wykona o zinie 31 oładaiu | wyrobkami dzienuemi w tych dniach został 

ilka pie = G Vro ceyaaioi, uszczęśliwiony przez fortuag. Wygrał on 
ewangelickim 0 godzinie 10-ej |na jedno) z loteryj 3,000 rubli. 

rito również ) 


b stosawna| (—) Z teatru. Zawieszone w dniu wato- 
nabożeństwo. "aard rójszyn z powodu dni przedświątecznych 
(—) Koszary wojskowe. Dowiadujamy si 


W kościele 


przedstawienia w „=p ekp ri em 
że niektórzy więksi fabrgkanci łód jak|ną się un nowo w dzień Wielkiejnocy 
pdb i Bow a a a Kä „Woukiem Tumtego”. W poniedziałek pój- 
roln Scheiblera, pam Izrael K. Poznuński,|dzie „Mikado”, a wa wtorek znakomita 
Geyer, przychylają się da projektu zbudq-|sztaka znanej spółki mitorów francuzkich 
wanin w rozmaitych dzielnicach mięsta wła |Augiera i Sardou, p. t. „Jan de Thom- 

koszar na pomieszczenie konsystują-| meray”, na benefis panoy Felicyi Picho. 
cych w Łodzi wojsk, a to celem ulżenia |równy. Artyatkw tu, zawsze chętnie przez 
miasta w ponoszonych przez obywateli po- |naszą publiczność widziana na scenie, wszę. 


winności kwat:runkowych, Z nabytych ko-|dzie od operetki i fursy, nż do poważniej- 
szar wojskowych przy ulicy Konstantynow- |szych komedyj w skromaym jej właściwym 
skiej przez towarzystwo akcyjne Karola | zukresie umiała być pożyteczną, sumiennie 
Scheiblera, o czem wczoraj wamiankowanem | spełoiając wkładans na nią zadanie. Bane- 
było, ostatnie przeznacza podobno cały do- | fisantks wykona rolę „Baronetki”, 
chód, czyniący z górą 6,000 rubli rocznie, | (—) Lady Anna Fay, antispicytystka, któ. 
na Toperacyę budynków koszarowych w cią: |ra daje obecnie, w Wartzawia seanse, cio: 
gu dziesięciu lat, n po tym terminie na|szące się wielkiem powodzeniem, odwiedzi 
rozszerzenie t k. i naste miasto. f: y senna ma się od- 
—) Inżynier Mościcki, b. pomocnik dyrek- | być w środę 24 b. m. , 
ma Ao. tol. faryeto dake, miano- $ — 
wany został p, o. starszego inżyniera m. 
Warsza Nominacya, jak donoszą pisma K R 0 NI K A. 
warszawskie, nadeszła jaż z Petersburga. = 
(Z) Dowiadujemy się, że Jedoa z więke| — Warszaw. 
szych fabryk w mieście naszem traktuje z) grazyfikacyą, Skarb nuństwa przezna- 
właściciśłem domi przy ulicy 'Puszyńskiej | ozy} fs. 27,746, jako słacarojajay, aralyń. 
p T. o nabycie domu, który ma przezna- kacyę za r. 1885 dla urzędników b, banku 
czyć na mieszkania dla robotników awoich. polskiego. Urzędnicy, którzy byli na służ 
(—) Nowa fabryka, Po świętach jeden|bie w r. 1985 w b. banku polskim, nawet 
z białoskórników strykowskich, zamierza 0- zmarli obocnie, spadli, z etatu i ci, wyszli 
tworzyć w naszem mieście fabrykę biało-|npa własna żądanie, otrzymali ową gratyfi- 
skóruiczą nu większą skalę. kację, wynoszącą 10 proc. pobieranych 
(—) Jeden z fabrykantów przę ulicy Dła- przez nich pensyj, Do udziału w gratyfi. 
giej zamierza powiększyć fabrykę swoją |kacgi tej nie zaliczoo b. prezesa banku 
przez przybudowanie jednego skrzydła. polskiego, Baumgarteun, wiceprezesa Na- 
W tym celu nabył on pluc pusty, przyle-|góruego, dyrektora wydziału landlowego 
gający do jego posesyi. W fabryce tej do-| Rujzachera i dyrektora wydziała przemy- 
tychczas pracowano dniem i nocą, Zajęcia |słu, Hertza. 
nocne od czasu powiększenia fabryki mają Petersburg. 
być. zniesione. opery Rep de K donoszą, że 
(—) Z sądu W jednym z tutejszych są | Powstał projekt u zenia zjazdu farma- 
dów. rozstrzygała Ka temi- dniami yrat ceutów w stolicy państwa. 
wytoczona przez jednego 2, iieszkańców| osady pomocników gospodarzy, klaso- 
naszego miasta przeciwko uiejakięmu N. o, ¥ych w gimunzyach mogą zajmówać urzę- 
pobicie. Przy rozprawie okazało się z ze. daicy administracyi tegoż ministerynm, z 
anań Świadków, że skarżącego pobila żoua, | Oddzielną płacą za każde z ich zajęć za 
świadkowie zaś piewidzieli, by skarżącego, SPeCyalnem pozwoleniem. : 
bił oskarżony. Z objaśnień tego ostatniego | Ministeryum oświecenia podało do wiado- 
okazało się, że skarżący wyrządza mu cią-| mości, że egzaminy wstępue do klasy I 
gle nieprzyjemności w celach konkurencyj. fimnazyów odbywać się będą nadal w ma- 
nych, a po awantorze swej z żoną, korzy „)"» równocześnie z egzamihami uczniów, 
stając z tego, że N. był u niego w mie. przechodzących z klasy wstępnej do 1.szej. 
szkaniy, zaskarżył go o pobicie. Oryginalny 
sposób sakodzenia konkuren towi! 
(=) Solidarność robotników.  Prześlądowa- , 
ny różnemi niepowodzeniami robotnik KX.' 


ROZMAITOŚCI. 


X. Kapelusze. i głowy, Pewieu kapelusznik 
londyński zauważył, iż głowy jego rodaków 
zmniejszają się znacznie. Przed kilka laty 
mialy ona przeciętnie 67/, decymetra obwo- 


|jego widząc takie położenie zebrali między 
„sobą dobrowolnie 23 ruble i ofiarowali je 
biedakowi.. Fakt niepotrzebuje komentarzy. 


p. Geoffry po grubiańsku całej prawdy żó- 
nie odkrył, 

— Zostaw ją w wątpliwości, wątpliwość 
jest połową nadziei. Niech wie, że choro- 
ba jest poważna, ule niechże zachowa siły 
do ZRT obowiązku swego do ostat: 
tka 
Qhociaż nic stanowczego nie. wiedziała 


30) 
Wojciech Delpit. 


UTRACONY. 


Przekład s francuskiego. Klementyna, widziała jednak, że dziecko 
niknie powoli, jak kwiatek więdnący. Nie 
man wiedziała nazwiska strasznej choroby, ale 


uwążuła jej spustoszenia codzienne, okiem 
śledziła cierpienia dziecka chwilowo zmniej- 
szające się pò żażycia morfiny. Cały tydzień 
Klementyna ani na chwiłę nie opuściła to- 
ła swej ukochanej. Najczęściej talk pano- 


(Dalszy ciąg — patrz Nr. 85). 


— Nie poraszyła się przez cały ten czas, 
kiedy cię niebyło—powiedziała Augusta spo- 
strzegłszy przyjaciółkę. 

Klementyna słowa nie odpowiedziała, 


rozpacz kryła pod pokrywką rezygnacji. 
— Jaka ty jesteć blada! wyszeptóła pa« zé kk goacy 


Była cilną, nadewszystko wobec ludzi, wo- 


ni Soligny, bec męża, wóbęc doktorów, wobec slużą- 
— Bom Jego widziala! cych, Mawet wobec Augusty. Ale podczas 
— Zgodziłaś się przyjąć: go? mocy, kiedy wysłała służącą na spoczynek 
— Nie, Wszedł pomimo rozkazu nie |kilkagodzinny 1 kiedy została sama przy 
wpuszczania go, Antosi, ach! wtedy nieszczęśliwa istota pod: 
— L. dawala się rozpaczy, nie ukrywała już cier 
— I wypędziłam go! pień POZO serca. Klękała przy łóżku 
— Klementyno! i pocałunkami okrywała rączkę, bladą rą- 


czkę nieruchomie zwieszoną. 

— Nie odchódź, ukochana moju, błagam 
cię, nie odchódź... 

i Klementyna zanosiłą się od płaczu, a 


— Ach! wiesz przecie, co ja cierpię od 
czasu, jak moja ukochana leży tu, umiera< 
jąca... ję bezsilność, niemoc naszą, by 
ją ocalić, Myślałaś że drzwi przed nim 


wała uad sobą, że byłą spokojną pozornie, | 


waniku, ciężko strapiona i niespokojna. 
Naraz silay dreszcz ji; przejął, opunowały 
ją szczególne, różne przywidzecia.,. Nie, to 
niepodobna, żeby jej dziecka umrzeć miało! 
Na taką okropność niebo nie zezwoli, a Bóg 
zawsze nie będzie dla niej niesprawiedliwym, 
Straciła już męża, a oto teraz miałaby cór 
kę stracić! I znowu szalone jej myśli prze- 
niosły się na tego nięzoajowego p. Dominika 
i powtarzała sobie okrutne słowa, którami 
go pożegnała, Nieszczęście z tym człowiekiem 
| weszło do jej domu.. Ale znowu, wielki Bo- 
[żel nie on był winowajcą, aló ona... Ona 
| winną była, że go kochała, ona, że mu o 
tem powiedziała, ona, že nie mogła opręeć 
się szatańskim czarom. Myśl ta nagle po: 
„wstała w jej głowie i operoi miary roz- 
paczy, Była na klęczkach przed łóżkiem, 
jak przedtem, ręce złożyła jak do modlitwy 
li wołała; 

— Nie odchódź, akochana moja, nie; od- 
chódź... 

Nieszczęśliwa więcej cierpinła, aniżeli 
znieść mogła. Kiedy służąca weszła do po- 
koju, zastafa panią Geofity zemdlouą przy 
łóżku dziecka, Antosia gorączkow ciągle 
niby spała, oczy jej na pół otwarte, błędue, 
tongły w widzeniu nadziewskiem, usta mią 
ła uchylone, cała istota nieruchoma, jak 
gdyby dusza z niój już uleciałn... 


śnie, Matka ciągle plakala klęcząc Qa dy- 


Zatrzymnła się nagle, spostrzegłszy ocz” 
dzikie u oficera marynarki, twatz jegó bla“ 
dą i zapadniętą od bszsenuja spędranych. 

— Ach!—mówiła dalej z odcieniem smu- 
tku w głósie—nie potrzebujesz pan mi mó* 
wieje ie znosisz męki, 

Zdyszaaym głosem Stefan opowiedział jej 
przykre żajście wczorajsze, jak go Klemen- 
tyna_wypędziła, zabraniając ma powrotu 


do niej. 

— Powiedział mi ona o tem—odpowie- 

działa Augusta. — Broniłam pana z zapa- 
łem; ale na cóż się to zdało, kiedy ta Kle- 
meutyna, którą my oboje kochamy, nie ist- 
nieje teraz. Została tylko matka szalenie 
córkę kochająca, natka, która nie rozumu- 
je, tylko poddaje się rozpaczy. 
A. więc błagam panią, udziel mi rady. 
Co „natm  mózynić? Oty powinienóm wyje- 
chać z Puryża, prosić ministra o wyprawie- 
nie mię na motżó, daleko, tnie daleko, žo- 
bym zapomniał, żebym się mógł uspokoić 
po doznanej od niej obojętności? 

— Szalony pan jesteś! Zakochani są za- 
wazs i wszyscy jadnakowi. Bądź pan cier- 
pliwy, za resztę ja odpowiadam. 

— Cierpliwy, kiedy cierpię do tego sto- 
pnia, że samobójstwo mnie ngei! Gdy noc 
zapadnie,  bląkam się po ulicach smutny i 
zrozpaczony, praias sata siabie, ezy nia lo- 

iejbym zrob , gdybym się utopił w Se- 

wannie, albo w łeb sobie paługł z rewol- 


aim dlstego, że nikogo nie kazałam 


jmować i że niepodobaa by mi było 


ego przyjąć, gdy poza przyjmuję? 


wiąc ci to. 


I cichym głosem, powmieszana opowiedzia- 
ła jej żywe zajście, które tylko ©, miala 
z oficerem marydarki. 


am nieszczerą m 


Augusta zanadto dobrze znała przyja-|mogą wydać ostatnie telinienie, te oczy, mogąc dłużej znieść takiego położenia, ms- 
ciółkę, ażeby jej w tej chwili mid 06 które wkrótce może się zamkną... Nie smia- pisał do pawi de Soligoy, prosząc ją 0 na. 


łvania jej konwulsyjne boleśnie brzmiały 
wóród ciszy dużego pokoju. Antosia nic 
nie słyszała, nie nie widziała; leżała niera- 
choma a bladi twarżyczka była tak biała, 
jak poszewka. Nieszczęśliwa matka pra- 
goęłą ucałować to czoło, które wkrótce za- 
stygnie może, te usteczka, które wkrótce 


weru! Gdybym pani mógł powiedzieć wszy- 
atko... Ale niestety! nie moggi- Piekło mam 
w, sercu i umyśle, Od wiela już lat ta ko- 
bieta aarce. moje posiada; wśród niebezpie- 
czeństw życią, grożących mi, ona była moją 
radością, „pociechą i nadzieją, Nareszcie 
zdobywam. wolność, spieszę do Paryża... i 
wie już pani ile usiłowań dokładałem, by ją 


IX. 


Gdyby nie łagodne słowa pociecliy do- 
brej, kochanej Hong-ma'nao, Stefan umie- 
s powolnie, tak boleść, cierpienie, zdro- 
wie jego podkopywały, Pewnego rana nie 


wyrzucać, Wobec okrutnie zbolałej matki, ła! nie, ona vie śmiała tago uczynić! Zdą- | zunczenie dnia i godziny, w którejby mógł 


zrabionej w najświętszem ucziciu, pani de wało jej się, że biedne, chore jej dziecko 
Soligny miała zadanie pocieszycielki. „Ucz. | żaayp stem uzdrawiającym i Że 

żele Klementynę westchuąwszy i powró- kam 

cita 


ma dawno miejsca przy chorej dziew- pieściła tylko rączkę dziecka, powtarzając | kle, na ulicę Van-Dick i nie 


ct l głosem Paniom przerywanym. 
Sojącche zamiast ustępować, wzmogła — Nie odchódź, 
się jeszcze nazajutrz. Qhoroba była zdecy- cię, nie odchódź.., 
był to tyfuc. Augusta wszelkich Na dworze smutny wiatr jesienny jęcza 
percy 8 wiłowań dołożyć musiała, aby wśród drzew purku, jakby narzeksjąć bol 


pocałun-|że prosi 
mogłaby je obudzić. A więc dla tego |dzinie rano, bo w południe jedzie, jak zwy. 


się z nią zobuczyć. Augusta odpowiedziała, 
go tego samego dnia o I1-ej go- 


wraca aż póź- 
nym wieczorem do domu, Gdy wprowa- 


ukochąpa moja, błagam |dzono p. Dominika do pracowni młodej ko- |ja 


eszła ku niemu z wyciągniętą rę- 


biety, pod 
ł ką I uśmiechem przyjaznym go powitała: 
+ — Czekam pana — powiedziała poprostu. życiu zwarnowanaw 


odauleźć, Powiadam jej, że ją kocham i ja- 
[kie szczęście! słyszę takież samo z st Joj 
wyznanie! Potem, nagle, odpycha mnie i w 
rozpacz rauca. Posądza, że zqbijaia jej 
córkę, posądza, że sprowądziłow ną dom 
jej uieszczęście—i wypędza mnie, jak loka. 

epok wyóonosy na złodziejstwie, nie chce 
widzieć manie więcej i oto samotny: jestem 
w niewoli, z rozpaczą po miłości zabitej i 
(D. © m): 


Kr. 89 


du, obecnie objętość ich wynosi 6*/,. Gło- 
wy kobiet mniejsze są od męski mają 
one najwyżej 6*/,. (Głowy niemców  okrą- 
glojsze są i większe od głów anglików; naj- 
okrąglejsze sy głowy murzynów. Im dalej 
aE się na północ, tem głowy stają się 

tdziej wydłużone. Wiełkość głowy nie 
stanowi wcale o umysłowych zdolnościach; 
nieraz się zdarza, iż prosty wieśniak ma 
większą głową od prezesa ministrów. Taki 
jest owoc obserwncyj kapelusznika-badaczą. 

x Niemiłe zaprzeczenie. Oburzony awtor. 
Ozy prawdą jest, żeś pan się miał wyrazić, 
j m był pozbawiony talentu? 

ad TĄ 
raz słyszę, 
talencie. - 


krytyk 
aby kto wspomniał o pańskim 


b 
g 
liczyć do dwubustu?—zapytuje nauczyciel, 
dwójka, 

—D 


DZIENNIK ŁODZEJ. 


p oni-.w porę, aby ocalić podróżnika od 
łodowej śmierci. 

x Uczeni. — No, dzieci, kto z was umie 
— Ja, panie nauczycielu!.. Jedynka, 
trójka, czwórka, piątka, szóstka... 
obrzel... Dalaj licz ty, Janek, 
— Biódemka, ósemka, dziewiątka, dzie- 


siątka, dama, walet, król... 
X Troskliwość bra 


terska. — „Najdroższa 


Helenko— mówi drżącym głosem rozkocha- 


by Henryk—klęcząc tu, u twoich stóp, nie 
rzemawiam we własnym interesie, Lecz, 
łagam cię, miej litość. nad bratem moim, 


sko żywo; pierwszy | Gustawem. On cię tak wysoko ceni, tyle 


m jest na świe- 


ma dla ciebie sympatyi. 
rh serca mieć bratowę. 


cie i chciałby z 


X Zabawną statystyką ostatniej wystawy |Czy zechcesz nią być dla niego.” 


obrazów w Petersl» daje piawo bu 
morystyczne Oskołki: * PENSA 
40, kobiet 80, dzieci 


Portrety: mm 
obojgą płci 30. tych: żonatych 20, ka- 
walerów 17, wdowców 2; zawężnych 20, 
panien 53, wdów 7; dzieci słąbowiłych 18.' 
Wedłog wieku: stuletni starzec 1. Męże' 
czyźpi od 20—50 lat, kabiety lut nieókre-| 
ślonych z ogonkiem, Pielgrzymów bez pa | 
szportów 3. 
Gdyby pociąć na sążnie wszystko drzewo 
z pejzażów, otrzymalibyśmy: drzewa sosno- 
wego 134,347 sążni, jodłowego 65,864 sąż- 
ni, bronżowego 432, i dębowego 288 


sążni, 
ierzy umieszczono na obrazach 1,806; 

z tych: pułkownik l, jenerałów 2, Adwo- 
kat przysięgły 1, pomocników adwokatów 
przysięgłych ani mego. Włościan wy- 
malowano 396, kupców 1 gildyi 4, szlachty 
wielu. Żydówka I Mulstka 1. 

Księżyca wymalowano 4 sztuki, kartofli 
2 czetwieryki, kwiatów za 4 ra, kop, 50. 

Ze znakomitości: Judyta jedna, Neron 
aden, Sokrates jeden, Fryno jedna. 

Z dostojników rzymskich: pretor jeden, 

Sagów LM "osika * Pe podróżnik 

X  Dowcipny b. Pewien różnik, 
zbłąkawszy się w lasach południowej Aus- 
tralii, użył bardzo przemyślnego sposobu, 
aby wyjść z tak przykrego położenia. Oto, 
przęcjął wszystkie droty telegraficzne i u- 
siadł pod słapem. Plan ten osiągnął sku- 
tek. Wysłano ladzi do zbadania i napra: 
wienia tej przerwy w komunikacyi. Przy- 
pa 


O 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 16 kwietnia, (Ag. pół.). Wczo- 
raj odbył się pogrzeb ministra Pauckera. 
Przy mszy żałobuej w kościele ewangelic- 
kim obecni byli Wielcy Książęta Włodzi: 
mierz Aleksandrowicz i Mikołaj Mikołaje- 
wicz starszy, oraz wiele wybitnych osób, 

W oddaniu ostatniej czci wojskowej ucze- 
stniczyły: batalion snperów lejbgwardyi i 
baterya artyleryi gwardyi. Do Newskiego 
Prospektu Wielki Książę Włodzimierz 
Aleksaodrowicz towarzyszył pochodowi kon- 
no. Pochowanie ciała odbyło się na smo- 
leńskim cmentarzu ewangelickim. 

Paryż, 16 kwietnia. (Ag. półn.). Według 
doniesień gazet boulanżystowskich w liczbie 
zasekwestrowanych papierów są również ta- 
kie, które dowodzą istnienia układu pomię- 
dzy Dillonem i Boulangerem z jednej stro- 
ny, a amerykanami Macknym i Benettem 
z drugiej, mocą ktorego amerykanie ci 
wioni byli dostarczyć Boulaugerowi milio- 
nów, potrzebnych mu dla osiągnięcia wła- 
dzy, a Boulanger po pochwyceniu władży 
zobowiązał sig oddać im monopol podwo- 
dnego telęgrafu między Francyą a Ame- 
ką, 


G 


== St S AJ 02 


Z innych papiórów okazuje się, że Bou- | fre 
langer usiłował podburzyć armię za po-| Marki niemieckie 
Średnictwem pewnego kapitana, który peł- wsi zg banknoty 
nil tajne obowiązki przy Boulangerze, gdy | Wartość rable kred. w stosie 


tenże był ministrem wojny, a potem nale- 
żał do ministeryum spraw wewnętrznych. 
Kapitan ten, jak dodają gazety, będzie 
wkrótce aresztowany. 

Bankiet bułanżystowski w Wersalu li- 
czył 800 zaproszonych osób. Przy stole 
wypowiedziano mnóstwo mów. 

Paryż, 16 kwietnia. (Ag. p.). Ministe- 
ryum poleciło prefektom, aby nie pozwolili 
na to, by rady municypalaa pozostawały 
w listownych stosunkach z wyborcami, 
W mieszkaniach Boalangera, Rocheforta 
i Diliopa położono areszt na ich ruchomoś- 
ci. Oportuniści agitują w tym kierunku, 
by rzą przeszkodził ciągłym  podróżom 


1835 r. 
br: wej ) 


- 747 
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3 sr" 
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DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
zawarta w dnia 16 i 16 kwietnia: 


Małżeństwa 
W parafil katolickiej — 
W parafii ewangelickiej 


Zmarli w daiu 16 i 16 kwietnia 
Ko gieoi do lat 16-%4 mnarło Ø, w tej 
liosbie chłopców 3, dziowesyt 6, doroslych 1, w'e) 
liczbin męłczysu 1, kobiet —, 4 mianowicie 

Piofr Doczmalerski. 

Ewanglallcy: d<iaci do lat 15-ta zmarło 18 w toj 
licrbie ohłopców 5. dziewocą! 9, dorosłych 8, w te 
liczbie mążozyzn 1, kobiet 2, « mianowiaie: 

Eroestyna Krause, lut 81, Krystyas Bahl, lat 17, 
Wilhelm Arndt, lat 28 

Starozakonni : drinci da lat 15-ta zmario —, w iej 
iozbić chłopców —, dziewnząt- ; dorosłych 2, w tej 
liczbie mężnsyza 1, kohiet L,  minnowinie: 


Rucola Zamitowios, lut 23, Moszek Najgarton, 


stronników Boułaugera między Paryżem a Ist 64 


Brukselą. 


o 


TELEGRAME GIELDOWĘ. 


1 
Zdnia 16) Z Juia 17 
Giełda Warszawska. ek ou 
Żyduno s końcam giełdy. 
Za weksle krótkoterminowa 


na Borlia za 100 mr.. . . 16.20 46.30 
na Londyn p 1 bo, » . 939 9 43 
na karyż „100 Í.. « „| 8746 | 876) 
na Wiedeń „100 f. . . . 73.60 | 78.76 
b = papiery PZ 
isty likwid. Kr. Pol. 85,75 865i 
Ruska poż. wsoboJuir 100 35 100.26 
4*/, pob wawnętre: t- 4887 | 84,66 64.85 
Ulaty enat, ziem. >.. 1 9720 | 97.30 
ME n p Y 9655 | 96— 
Listy zast. m. Marx 56, I o; wę 
© v 94.15 |— 
Listy saat m, Bodsi Soc r | 235 | H— 
” n r n a mee <n un 
n w „ 8 —— | —— 
Giełda Berlińska. 

Banknoty rosyjskie zaras . . | 917,95 |216— 
n » na dost. - | 217,26 8. 
Dyskouto prywatna 11/47 DAY, 

Not. urz, Not. nieurz. 


M i banknot 
ma kry 11 


Imper pery 


tąd. 


— | wyrażaj 


ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW. 
do z | a Ea 
przychodzą: | 3/40] 10/16] al 36] 81504030 


przychodzą 


do Kolaszek. 1,1 
n Skierniewic . f 8 
n Warsgawy 11 


y Aleksandrowa | 1 
„ Piotrkowa 

„ Granicy 

, Sosaowca 

n Tomaszowa , 
„Bzina . . + 

b dób 27%. 

n Dąbrowy (Dąbr. 

„ Petersburga . 

w Moskwy a fi 
„ Wiednia . 


UWAGA. Cyfry osuaczone grabszym drukiom 
paka GA godkiwy 6-5] wieczorem do go- 
! dziny Ĝoj raao. 


Handel WIN KAUKASKICH 


Paruchowa i Okojewa 


przy ul. Zawadzkiej w domu Scheiblera otrzymano kilka butelek 


Kontrola ubezpieczeń 


w polskim i miemieckima ję- 
zyku jest do nabycia w admi- 


STAN RACHUNKÓW 
Banku Handlowego w Łodzi 
po dzień 34 marca 1889 r. 


WINA Kiachtynski 
Czerwone po r. 6 |] 


serwy z ryb rozmaltego rodzaj 
w cenie od 30 — 40 kop. 


RA TRA - a) państwowe i przez rząd poręczone . 83987.87 
Wakaie ZA aas gejar Dopeloivne iransakoya b) przez rząd nieporęczone 
a E i E By anao 18.039,97 . .. . . » 
P E T bam “UIER E Sya 5] ee "PTZ 7 |— FETA 1 u J.o + 8,000. „ . 16,189.97 : zs 
ada anaa A a tef a a il B= 2 EZ, EGER op JE 0 PADY 
niem. . . lo — m — — Z 
CMAJ m » kr. ter.) 2 d. 5 —— m n m) ich rachunki (loro) 
Loud $ . „ | dh tór.| 8 m. 8 —- = rz 
Pa i ay ` xr ter 3 m. 3 938 BA 0 se, 37), 38 1. Kredyty ubezpieczone papierami. 
aż IA Z Aaa LE c! TÄ a) i fstwowe . 9,613.42 
; "HR : « | menoa B | 9046 =. [8730 82%, 87% b) listy zastawne i akoyo . 17418.06 
j 3 soh) kr. ter.| 8d. 4 7850 y 78 30.36 ©) weksle z 2. podpisami 1,110,878,57 
Petersburg . . . . . dł. ter.l 8 d, B', —— = — £. Sumy do dysp. banku (on call) 187,516.03  1,289,420.07 
i ciągu giêtdy | Dopełnio:) w ciągu gieldy 
Papi państw. d Bopldione | w chci Akc š | Dopełnio:| w ciągu b) Nasze rachunki (nostro) 
(sa 100 ra). rol | chę. p (aa. 100 reż) ej ne trans / zadano cho.pł. ») sumy należące do banku 
Listy Likw, Kr. Pols, da. 3 == "= AkcyeD. Ż. War.-W.100r. | 4 | <= —==< b) weksło do inkaty . . 69,108.63 3 
— ZA Wa-Byd. 600 r. nm mm mm | B| Woksie | trały na obce miejsca . . . . . m sca 
Rek. Poł ws eta: 100 7 M pa = 3 100r. : d- —= —— | 9] Werochomości . . . . «. « «a w a a s s s» '" = 
o w gibi pan T Ga Tin Pi i jj r | a a A DD > aa Tata ae a OOP M CT e 
5 uI LJ -— 4 Fabr. 5! -x mm mam |li] Koszty urządzenia . . . . . « +» « » yr’ 56 
Hos. Pot. Pr.nr.1564 lem,| 5 y » u E ea 5 ZD ZZ Rudy perae (179 3.0 5 awm E 410 78 
n n m I886llem,] 6 --— n Banku Hendlo H+" | 10 
y Pań. Ros. | 6 =] w Warssawis 250r. || | da mare kępa JU E TTA W die a AA a A 
» » nn m „| 8 moan „ War. Ban 2560 r. i i ——— == ~ | | Rozchody podlegając zwrotowi « « . . « « « » » s 5| 80 
m w » w „| é pe w Bao. E w 250 r. o zm ee m | | (MAOC.BROLGONOBO „1030 a 2 OWE 15 dE 
mh ao 123 = "ptm ik sor | | —— 
NA €-44% — z wpl re. r. | — — —— 
4%, Fok. wewa. z r. 1887 $ B4 60) n War p P p i AEA = 
= . Dobrze! X i aa Ba A 
Listy east, Zlom.S.IEŁAB| 6 a a Jówłów ©0e | d wara 2— |ul Kolakbiwabi 04.1... SOUS ET 
n nn n MI z 5 Ów. u w Qzersk  260r, | | jaa ieam aa 
w m » ŚwrIIitŁ Aj 6 -m n w Hermanów2ó0r. —— = —— 
on TE”: mi pam „6 Pag + p. | — = —— hyj Newypłacona dywidenda . - . so. s « » « » : » 
a pe Leonów r. a— m — —_ 
non wSer.Mrl a] 6 — n w Óżgątowica 250r. | —— —— —— | | a mokamniem. . . a . . 
owy n w tB] 6 —— wo. Komatancya 500 | ksz» Fiu iy 
REKE : ma w T.W. F, Stali 1000r, | aN OS ENS 
now w „1V Iit.A. 5 ——— n, Tow. Lilpop, Rau i | a | | 
nun o» l ` =. ierasti Ne. | E- se) —— 
. -> w. l. Mot 
o p 3 Berya VA, B.| 6 mag: "i łanóke w War. T000 $! m —— n 
PBL w, małe | ô -— n Tow. Zakł.Góruicz, jl i | 
y šast, m Warsz. Bor. | 5 R m Starachowiokich LO r, | jeż || lóna) bå = 
„mn "yu m» 6 = m War. Tow, Fab, Maoh, | | j 
ba ww s — t PŁ ZOR 100r, | = mka Tasik 
=- ara, T. i. 
k u PEERAA S: pg ” Zakleiatnioych de. | SU SE ET 
Obligi m. duże | 6 = n Tow. Zakł. Fré Baw, | | | 
„m nu m Boa „male 6 —— Ti; w Zawierciu 250 r, pzp pam, zę 
Listy zast. m, Łodzi, If 5 az „Tow Zaz. i Łaźni 100 r, -= = m— 
nn nu „jl H —— „Gath. Temaler i Szweda l —— ——| —— |ou] Sumy przekszowe . . . . . . . . . eao 
now wu W H —— ra Sowsèwke 600 -= — — 
Listy PN m. » 6 — 4% l. drogi fabr, łódzk, è =m, m mm 
- 60 kaja. 8 a= Wartość kuponu z potr, 66), | List. likwid. 1425 
wł zw sze e ko p e F sp >) zę Grą. 2 4.8208 2 
id s —, Aros, 
Lints 6%), Wiiedakie 8 FE mo” m, Łodzi O PR Zante 


ego wymrożonego (BLIMOpO3KA) 
Białe po rs 5 

Prócz tego w składzie znajdują się ruskie WINA szampańskie, kon- 
u, ser szwajcarski i WINA krymskie 


5626—3—2 


nistracyi „Dziennika Łódz- 
kiego”. 


Kasa, 


Zastawy ubezpieczone: 


STAN C©ZWNNY, 


towizna w biletach bankowych i bilonie . . . . 
Rachunki przekazowe w bankach prywatnych 
Skup weksii opatrzonych najmniej 7: 


podpisami . . . . . 


Z ___OZÓŹNNIK ŁODŹ. N. 39, 
Odgłosy Szkocyi S==== Główny Skład Wyrobów = S 
U 


Stanisława, Belzę WARSZAWSKIEJ DYSTYLARNI PAROWEJ 
S D Saara i kop iar Ł. MOKIEJEWSKIEGO 


ORAZ 


Ee 


G9%FARBY 
LAKIERY 
OKOSTY 


A 
0) 


w Warszawie. 578—5—2 
owo 5: PSE MAJA EJ HANDEL WEW 
Dr. Wieliczko AME Ee ia "Ji w ŁODZI, ulica PIOTRKOWSKA, dom Klossa Nr. 765. 


LEKARZ POWIATOWY 
od 10 Lipca r. b, ssmiesska przy 


poleca NA NADCHODZĄOE ŚWIĘTA 
Trunki w zakres dystylarni wchodzące, w dobroci nieustępujące zagranicznym, jak alembiki, 
(rodosoe owmeynoe Bano, Likiery, cremy w ozdobnych fiakopach, spirytusy: do picia, 
winny, do politury i do palenia, jako też © 2 smaczną i mocną. AWENA naturalne 
odstałe z pajcelniejszych piwnic: węgierskie, rancuskie, szampańskie, ren- 
skie, hiszpańskie, portugalskie. Araki, koniaki (krajowe a zagraniczne (kura 
cyjne). Miody stare, porter angielski w 1 */,, '/, butelkach. Octy francuskie, 
oraz WENA: besarabskie, krymskie i kaukazkie cd 30 kop. za butelkę. 


A 523—3—1 (>OOOCGE 
od 8—6 po poł. Piotrkowska | WJ sali KONCERTOWEJ. 


38 dom Tenenb: z r, 
Ho OT 10—7 We srodę, d. 12 (24) kwietoia o godz. 8 wieczór 


w WARSZAWIE, 


FILIA w Łodzi, 
ul, Piotrkowska % 88, dom L, Meyora, 
64—100—24 


Skład kaukaskich WEN 
4 WŁASNYCH WINNIC 


A, P. MNACAKANOWA 


POLKA z francuskim, |dbędzie się pierwszy i jedyny seans doświad- skład główny w Warszawie, Bielańska Nr. 6, 
poszakoja miejsca jako nauczycielka do czen zjawisk niewytłómaczonych ma honor zawiadomić Szanownych mieszkaficów 
potzątkających dzieci lab do towarzystwa L miasta Łodzi i okolic, że sprzedaż detaliczną 


osoby starszej, 


LJ m "4 ! owierz -mu 
aa paaa g anj TĘ Anny lwy F NY get,  E. Dietrich w Łodzi 


ją kład towarów kolonialnych, ul. Średnia 8. 
Wiadomość tymczasowa. sa niej. skład towarów kolonialnych, ul. Średnia 


We czwartek d. 13 (26) kwietnia |Poruszanie przedmiotów boz dotknięcia ich. Muzyka tajemnicza P tl d ( t 


sławna artystku primadonna operyjbez muzykantów, Ołówek samopiszący, Cieśla niewidzialay. Wykra- 
komicznej w Paryżu wanie figur nożyczkami baz rąk i t. p. Wszystko to odbywać się bę- 


P-a SIGRID ARNOLDSON dzie przy kompletnem oświetleniu i zupełnem pozbawieniu p. Fay mo- 


żności swobodnego poruszania rękoma, nogami i głową, pod kontrolą 


i j sób z publiczności. poleca 
wystąpi w łódzkim domu koncerto- Bilet à 3 wód kleni a 
któ y sprzedawane ug 4 w sklepia Petersilge, J 
ly. wyd kencoten, kcjogardi Qena miejsc: rs. 3, 2 i 1'/, — stojące po 60. apna M RITZ FRAENKEL. 
p. R. fehatke. 639—3—1 639 + 8— 
—— ao Ft? t >E +e 3—€ 3 eFt zt rE 3<_C 583—12—3 


X 


l kkokarzyiske rzystkopsta + 
b. śpiewaczka opery warszawskiej. 
aenar zcnang Newska Fabr yka 
mość w zakładzie fotograficznym 
B. Wilkoszewskiego, Pasaż Meyera [i] N | ( | 
padła API w St. Petersburgu. 
TREE" UCZEŃ 


od godz. 12 do 6. 641—0—1 
znający języki” pólskłfi: ruski u H Zarząd fabryki niniejszem podaje do ogólnej wiado- 


Hi aaam aa T TTET 


$ Obicia papierowe od 18 kop. rolka! ! 


4 Bolcain skład swój HURTOWY i DETALICZNY 
è OBIC PAPIEROWYCH 


z fabryk krajowych i zagranicznych 
luj Długoletnia praktyka w tym zawodzie daja mi możność zadowolvić 
$ tak pod względem dobroci towaru jako też estetyki najwybredniejsze nawet 
gusta, a posiadając takowa z na pierwszych źródeł śmiało rzeg MOZI, ża 
+ unormowane przesemnie ceny, wwiemotebofają konkorencyg zemną 


H 
Adolf Rutschkat, + 


Pt 0 Skład Obić HOTEL POLSKI Nr. 283, 154165 „$ 


$ 
+ 
od godz. Jardo 6, 0410m $ 
Do magazynu manufakturnego |(g $ 


nberg tRa st H mości że 9-00 0-01-0—0 0 0 0-00 |-0--0-0—0--00-0-0-—0- 
Herze ppepo 2 » 
517—3—3 s = KOŁDRY Kaszmirowe po rs. 5.50, 9.50 | 2 
"Dok główna ajentura k „atłasowe wełniane po të i 
H iani Ą $ 5 r | * s ed bn 17, 
do wydzierżawienia () da sprzedaży wyrobów tejże fabryki na Królestwo f | y tykinowa hę ri do PDS 10 

a nanie et A w admi Polskie, Litwę i Południowo-Zachodnie gubernie zo- Ji K dziecinne w różnych wielkościach 
pistracyi „Dziennika”, _ 626-8-2 H stała powierzoną HI poleca 


FABRYKA KOLDBR WATOWYCH 
Emmy Rampold 


m ulica Kamienna Nr. 1415-06, 2 piętro. 531—6—5 


Do sprzedania za przystępną cenę 
maszyna 

do szycia. Wiadomość w domu 

pocztowym w oficynie na 2 gim 

piętrze u Wierzbowskiego, 611-3.1 


DO ODNAJĘCIA 


rp. 
pokój duży 
z meblami lub bez mebli od 1 ma 
ja r. b, w oficynie 2.gie piętro H 
w domu p. D, Friscbmana N. 1109:a 
vis-a-vis Pasażu Meyera. Wiado [U] 
mość u właścicielą domu, 642-3.1 


Domowi Handlowemu 


o EDWARD HEIMAN w Łodzi 


M do którego w wymienionych okręgach prosimy zwra- 
cać. się ze zleceniami, wpłatami i wogóle ze wszyst- 
kiemi interesami, tyczącemi się Newskiej. Fabryki 


DWA NOWE GATUNKI 
PAPIEROSÓW NESKLEJANYCH 


„Sława Warszawy” i 
„Non plus Ultra”, neato sai 
polecają: 
KALINOWSKI i PRZEPIÓRKOWSKI 


Warszawa, Hotel Europejski, 557—6—3 

GO©BGOGO GG: 

OWY ZAKŁAD ARTYSTYCZNO FOTOGRAFICZNY 
B. Wilkoszewskiego w Łodzi 


+7 [NT [CI 


LETNIE MIESZKANIA 
„Inowłodz nad Pilicą” 


Wśród lasów Lubocheńskich 0 półtorej godziny od st. Tomaszów Raw- 
ski. Pokoje umeblowane, sklep spożywczy, doktór, apteka, kąpiele rzecz: 


ne, komunikacya ułatwiona. Widoki Inowłodza są do obejrzenia wok; villa „TRIANON“ Passaż W. Sa” 
nie wystawowem p. Lissnera, Piotrkowska dom Noheiblera. Warunki Urądzony sza boy ek zy wz Ą rb ol gemie ror 
zaś u właściciela zakładu Zielóna Nr. 265-A. Osoby które zamówiły, ficznej. Zdjęcia wykonywa nuwym sposobem momóntalnym.  Wy= 
w roku zeszłym mieszkania lóltnie w Inowlodzu, zechcą się zgłosić do kończenia artystyczne. Partroty różne do naturalnej wielkości, kolo- 
wlaścielela, celem zawarcia umowy do dnia 25 kwietnia n, s, 640.6-1 ruje olejno. Ceny umiarkowane i dostępne dla wszystkich, 375.0 0 


-senk WINA Krymskie Naturalne 


SELLINA. 
znanej dobroci firmy warszawskiej 


SE” HERMAN STEIN & C° wg 


ogrzewaną będzie co tydzień we 
sprzedają się po cenach przystępnych w składzie wódek i win 


Ł. Mokiejewskiego 


Iipozwsa ÓyĄeT% upousBo, Jloągu |szłym tygodnia świątecznym codzien: 
ulica Piotrkowska X 765, w domu W-go Kloss, 


ua wżorb xpańenia s» rop. pie, od poniedziałku  zacząwszy. 
694—8-4 


Oówanxenie. 

Qyxebanit [ipcrasx IleTpokoB- 
ckaro Oxpyxsaro Oyga Poóakos- 
orif, zareazcraywujii s» rop. JIo- 
an uogs N. 267, ma ocnosanin 
1080 or. Yer. Fp. Cyą. o0»uBa1a- 
ers, «ro 17 Aupbau 1889 roza 
nh 10 wa00BŁ yTpa Óyxers mpo- 
NABCĄCHA MyOABYHAA UPOĄAKA ABH- 
MUMATO HMYDIECTBA, NUPAHAĄIEKA- 
maro Tepmry KoxasckoMy, EA y40- 
sieTsopesie nperemsiit Wepqusau. 
xa Powefike, HAXOXAIMNATOCA BS TOP. 
Jloxau uogas N, 250, nojllerpokoe- 
oroi yauyb, COGTOBINATO W3% MEÓŁ- 
IM, KAKT% H MYJECKATO NAATSA, ONB- 
H€RBATO AAA TOproBŁ 123 pyó. — 


ZURA, AN. 520. Anpbaa Wann, dzienni edzielę d 
y co ziennið, " niedzie. 2 D 

ai pry Moe h godziny 12 w południe, _ 592-3-1 
632— 


— roi =) Dom murowany 
GEENIGZNO - TECHNICZNA fo 7 pokojach mm wsi, 5 wiorst od 


inżynierów chemików Nowo-Radomska, w pięknej okolicy, 


Praussa i Rakowskiego -faia a ito tab na rok za 150 ra: 


nla, na lato lub ną rok za 450 ra-| 
w Warszawie, Żabla Nr. 9. bil. bo sprzedania. zaś, za 2,500. 
ykonywa wszólkiego rodzaju rozbiory 


Produkta na miejscu. Adres: Wieś, 
Wydawca Siefan Kousuih, — Redaktor Amtoni .(homętowski Jioaneaewo II pow 6 Aupkzs 1860 r. 


Dziepułć. 5256—8—2 


